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O SZABLACH, REWOLWERACH i o tern . ' 
JAK SIĘ NALEZY zachowywać 1111 

---------~~-------

Inf ormacJe kancelarJi sejmowej, oraz 
generała-min .. Sławoj-Składkowskiego 

(Własna służba informacy.Jna „Głosu Polskiego") 
W dnlu wczorajszym do dru· 1· GENERAL SKŁADKOWSKI, nie~op?szczalne do ~p<>wsze-1 ~.a?1y nadziej·ę, że . "': tyoh 1 m~w~ait p. mini~ter Ma~~ 

karni wydawnictwa dziennika MINISTER chn1ama w druku, bo~ell! bar- wazk1ch . dla, Spoleczen~twa,j ~k~, ze mow~ Jego zm.duJe. ~ 
„Gl-Oi.s Polski", P1iotorko.ws.ka 861 Warszawa. dzo częste są wypadki, ze to, Narodu 1 Panstwa chw1laich JUz w PAT<, ze o ~·z. 4 ZJaWll 

koł-0 god.z. 3 min. 30 nad ra- Wo . , i • co w W ~s~awie! Krakow.ie, /w ladze nasze uczy~dą. ws~yst- si~ cały rz~d. OdbywailYi sie. w, 
nem zjawi.la się poliocja i, usta.- bee utru~men władz m eJ Lw<>wie, Wtlnte i innyc~ nua· ko, aby, przez usuwęcie mepo-f m~ędzyiczasre normaJ.ne })IOSle-

wiwszy p0sterun~ przy ma- sc<>wych na_razających na stra· stach nie naPotyka . na żaden trzebnyoh utrudnień biurokra-łdzenia klubów, ostatnie przygo 
szyniie rotacyjnej, oraz obsa- ty wydawmctwo pr~~ę .. wy· sprzeciw, w Łodzi stanowi tycznych, nie wywoływać nie towania do pierw.sziej sesji soj-
dziwszY wszystk-ie d1rzwi wyj- dać zarządzenie um~złiw:iaJące przedmiot konfiskat i zajęcia potrz.ebnego fermentu i śtaniu. mowej. . 
ś·c,iowe. zakazala drukowania normalne wychodzeme pisma. · druku, zechce łaskawie Pan niepokoju, jruki zawsze wYwo- W cią-giu cailego dniia setki 111 
pisma dopć$i nie nadeJd!z.ie MARCELI SACHS, WOjewoda wglądnąć w tą spra lać muszą zbyt ciężkie, wzgilęd dzi oblegały kaincelairję sejmo-
zwirot przesłany•~ do Wy<lzia- redaktor wydawca „Głosu wę i rzeczy te uregulować. Do nie źie stos·owane represje wo- wą, prosząc o bilety we;.śoia· 
lu Prasowego przy Starostwie Polslclego". Wydziału Prasowego przy bee P'°rasy. 
G k 1 i. S G dzW Łod · * * PRZYBYCIE MARSZAŁKA rodz iem egzemp arzy ouo- Lódź, dn •. 1 listopada 1929 r. tarostwie ro em w Z1 * 
wiąz,kowiych. Egzemplarze te PoSyła się egrempł.arze oboWią Wobec zmiain, do.konywa- PIŁSUDSKIEGO, OFIC~O-
zostały wys.lane, jak zwykle, APEL DO PANA WOJEWO· zkowe o godz. 4-ej rano, a cza- nych w n<>cy na stacji telefo· WIE W WESTIBULU, 
kolo godziny 4-ej nad ranem. DY WŁADYSŁAWA JA· sem i wcześniej, by dopiero o ni·cmej (zamiana no:rmalneg.o O. giodz. 3 m· 20 -zMoiła się 
dop.iero koto godziny 7-mej nit godz. 6 i pół dowiedzieć się, łączenia na auitomaty) wczoraj ul. W.iejska ofiice;tami; przed1Sta. 1 

desziła odpiowiedź Wydziaiłu SZCZOŁTA jak1ie ustępy rzeczy, zamiesz- przez całą noc telef.ony były widelami wfadz p-0Ncyjnyćb, · 
Prasowego przy Starostwie PO\Zatem, znając lojalność i' C2'JOJ1ych w piśmie, ulegają; za· nieczynne. Dlatego też pisma umun<lwrowanych ' i niemundu- · 
Grodzikiem, usuwają.ca tytuł, sympia,tycz.iny stosunek pana jęciu. Naraża to wydawnictwo tódzk·ie by~y w stande podać rowa111Ycli. O godz. 3 m. 40 
oraz niektóre ustępy wiadomo- Wojewody Jaszczolta do pra- na niepowetowane straty, któ- niekompletny przebieg wypad- pr~ybyiwały k<>tejno samoeho­
śoi, zamieszczonych na pi~rw- ·sy, jako czy.nnika, nietyl~o in- rych tak łatwo m-0żnaby byto ków w dniu onegdajszym w dy poszczególnych ministrów. 
szej stronie pisma, a odnoszą- foirmaicyjinego, a.Ie prz.edewszy- unłknąć, gdyby Wydział Praso sejmie. Bę<lą,c w posiadaniu O g<>dz. 4 min. 45 do gmachu 
cych się , do wc:rorajszyich wy- stik1iem ozynnLka opi.nji publicz- wy przy Starostwie Grodz- uzupeJnionego materjału infor- Sejmu wkroczylii grupami ofi· 
pad'ków przy otwaTCiu zwy- nej, jednocześnie z depeszą do klem urzędował permamentnie macyjnego usiłujemy w nume- cerowde i utworzyili oddział w 
czaj.nej sesji sejmowej. Z tego I>aJna ministra spraw wew'Ilętrz i g~ny swego urzędowania rz.e ttzisiejszym przedstawić ubrarnia9h służbowych i nie 
powodu „QiłosP0Lsik1i" ukazał nyieh wydawinictwo nasze wy- zastoSował do warunków, w bezst.ronn:i·e ca:łikowHy przebieg zważając na sprzeciwy st,raży 
się z k<>losalnem opóźnJeniem. stosowaiło do pana Wojewody jaikioh uka~ją się dzienniki. dnia wczorajszego w par.Iamen mairszałkowsikiej, z.ajęlłi westi• 
Każda godzina opóźnienfa przy apeil poniższy: Zwracam się z apelem niniej- cie naszym. bul Sejmu. W pięć minut póź-
n-0si, jak wiadomo, dz·iernnił.kowi sriym d<> Pana W<>jewody w niej przybył do gmachu Sejmu 
nieslychane i niczean me dają- Do przekonaniu, że Pan W<>jewo- PIERWSZE POGŁOSKI· w otoczeniu adjutainta p&. 
ce się powetować straty. Pana Wojewody Łódzkiego da, tak życzliwie zawsze usJ>O· Dzień sobotni w Sejmie Becka oraz gęn. Zarzyckiego 

Władysława Jaszczołta sobiony dla prasy, oraz p0jmu- rozpoczą~ się odirazu pod zna- mairszale:k Pilsudsk4· Minister 
DEPESZA DO MINISTRA w miejscu. jąc znaczenie jej, jako wyra- kiem zapytanfa. Krążyły najfan spraw wojskowyoh · nie prze-

SPRAW WEW~ĘTRZNYCH NłniejszYm pozwalam zwró- zicleła opinji publicznej, rechce tastyczniejsze pogfos'ki. Op0· szecM jednak przez szipallier i 
Ażeby usunąć ten anormalny cić się do Pana Wojewody z przedsięwziąć środki, celem r wia<lano sobie, że nie do}dz·ie boiki·em udał się do ·pokoju dl.a 

stan rzeczy redaktor naczel.ny uprzejmą prośbą o unormowa· ułatwienia ciężkiej pracy wy- i do posiedzenia sejmowego, na- ministrów· Jecl:nakże ,szpaler u-
nie s"" .... unk wład nadzor dawnictwom pism. stęnnie komunikowano, że tworzony na spotkan·ie ma:rszal „Głosu Polskiego" wystosował I l"" u Wz - r-„ 

1 czych do prasy. ob~c tego, rząd wprawdzie przyjdzie, lecz ka Piłsudskie·go odwrócił się 
do pana ministra spraw we- I te trudno jest przewidzieć co MARCELI SACHS nie będziie przemawiał, wresz- w stronę mairsza~ka Piłsudskie 
~nę.trz11~c~ . depeszę nastę(lu· j Wydział Prasowy Starostwa Redakt<>r - wydawca „Głosu cie w ostatniej chwiH o godz. 3 go i oddal mu honory: wojsko-
JąCeJ l1reso1: GrOdzkiego w Łodzi uzna ?~ Polskiego". i doszła wieść, że będzie prze- 1 we. 
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Dramatyczne sceny w gmachu sejmowym 
INTERWENCJA SŁUŻBY f ba dyrektora kancelarji pozo- dwuk•rotnie: ,,Czy to pańskie si•edzenfa z1o·staną pp. P.os·lowiie,.~'.4!1~~·,j :.~ .„ :.. 1,'.4!. ·~ ,;.":.~J~ 
MARSZAŁKOWSKIEJ. I stała bez sikutku. ostatnie słowo?" zawiadomieni. ty, Nie będę otwierał pOsłedze 

Marsza•ek Daszyn'sk1· odpo- , . · nia ...,, -1 grr.,ii'.i•· i:.'""'-"''.i '.i'.-. I 
i Warszawa, 31 pazdz1·errnka. • ''" ·'( 5 ' Na sa1i sejmowej zdenerw<r PRZEWODNICZĄCY KLU-

wanie. Wszyscy, nie zinając je- BÓW· 
szcze sytua,cji, oczekują zwoła Z'"'O )a•ł 
nia posiedzenia. Straż mairsz.a1l O godz. 4 min. 20 „ 1 

1mws'ka mekluje kancelarii sej- marszałek Sejmu przewodni­
mowej o wkmcreniiu oficerów cz(łcyoh . w~~y~tkich. klubó':, 
do westibulu. Dy,l"ektor biura iktó:z~ zJaWI~ .s1~ w. }eg<> g~1-
sejmow'ego po porozumieniu ~ecie a zgodz1fo si.ę, ze ~ -~ 
się z ma.rsz.ał:kiem Sejmu dorna ~. : ~:~~ JJ'OSiledze­
ga się od oficerów opuszcze- ma nie nalezy otwierać„ 
nia westibuJu. Interwencja dy- O godz. S ~ysłat .mairsza,le!k 
rektora nie <>dtn<>si silrutilru. Sejmu następuJąoe pismo ~o _P· 

KOMUNIKAT URZĘDOWY 
KANCELARJI SEJMU. 

Prezydenta RzeczypospollJ.teJ: 
Warsmwa, 31 paźdz·iemika. 

Panie Prezydencie 

RzeczypospOłkef . . 

wiedz.ia1l dwukrotnie: „Tak · ~"''&'.'i"i". 
jest! :-<-~ :::-::;-.:...~"=' : ~ , 1'1.arszałek Sejmu Ma.rSz. Piłsudski: 

0
Co to zna 

~ nde otworzę posiedzenia". <-) I. Daszyński czy , .~ ·„1 'M•'.li..f w.,.t,„,(ći·~ ł 
O god:z. 6 min. 15 otrzymał · ~nf.i.1(1?" 

p. marszal•ek Sejmu następują- OFICEROWIE OPUSCILI Wtedy p. Daszyński powtó· 
ce pismo P. Prezydenta Rze- SEJM. rzył treść listu, wysłanego do 
czypospol'itej: o godz. 820 wiecz. oficero- Prezydenta Rreczyp0sp0Htej. 

Warszawa, 31 paźdzrieirnika· · , .1 Marsz. Piłsudski: „Nikt ' o-wue opusc1 i prz.edsi<>nelk gma-
Panie Marszałku Sejmu! chu Sejmu. fioorów, wchodzących d<> l\Ollu 
W odpowiedzi na pismo Pa- O godz. 8.30 sekretarz mar- nie zatrzymywał przy wejściu. 

na Ma·rsza~ka donoszę, że w sza·lka Daszyńslki·eg0 wyjecha~ Natomiast gdy weszli, pewne 
Z osoby cywilne nałegały, aby tej chwili znajduje siię u mnie na ame~\: z pismem do p. Pre· 

p. M.a:rszalek Piłsudski, który zydenta, w którem p. marrsza- Opuścili gmach Sejmu. OHcerO­
jako za:stępujący dziś choreg·O• lek Daszyńsk·i zawiadamia 0 wie uczuli się tern obrażeni"· 
premjera zitożyt mi relację o odwofa,niiu posiedzenia. Marsz. Dasrzyński: ,,To jest 
stani·e w Sejmde, która to rela- jednak siła · zbrojna, uzbrojona 

W ?niu 31 paźdZiiemika r. b. 
wstało na podstawie zairządze 
nia Pana P1rezydenta Rzecz'Y­
pospol:i tej z dnii:a 24-go paź­
dzierndka b. r. ·zwołane na g. 4 
po pol· posied.zien~u Sejmu, n.a 
którego pierwszym purukcie po 
rządku dziennego byfo: Pierw 
sze czy.tanie preiliminairza bud­
żetowego na rok 1930/31. 

P , k ROZMOWA MARSZAŁKÓW. w piist<>Iety i &Zable. Meldowali cja jest sprzeczna z ans ą re-
Zair'Ządzenie Pana Pirezyden- 1 W b t · · t m Klubow1• Bloku BezpartyJ'ne- mi to mzędniicy". 

· acją. o ee ego me J•es e Marsz. Piłsudski: „Oiicero-
ta Rzc ,-1_, ?.!t w stanie be.z, z jednej strony go p. minitser spraw wewnę,trz 
październtka b. r. kontrasygno Premjera, a z drugiej strony nych Składk<>wski zakomuniko wie nie są uzbrojeni„ .. 
wane p!'z.ez p. premjera dr. Ka bez obecności razem u mnie wał za pośrednictwem jednego „,ZACHOWYWAC SIĘ, JAK 
zim1erza ~witalskiego (L. Prez Pana i Paina Marszaiłka Piłsu<l z p<>sł61t co następuje: NALEŻY". 
R. M. 14882) o zwołaniu sesji skiego zająć jakiekolwiek sta- R<>zmowę swoją z marszał- Rozmowa w tym tonie toczy 

Okioił.~ godz. 4 po p.ol, ·„ł.Ld ,& 
1

1 > ~ ~~ do przedsion­
ka gmachu Sejmu około stu u­
zbrojonycll oticerów Wojsk 
Podskiich, którzy ·O.dsunęM straż 
mairszaiłkowską, ni·ed opuszcza­
jącą do wejścia osób bez legi­
tymacji. 

Sejmu nie mogę wyikonać, po- no·wisko. Proponuję zatem Pa- kiem Daszyńskim marszałek ła się dalej. W pewnym mo­
nieważ o g·odz 4 JYO•; poh1dniL1 nu Marszalk<>wi odłożyć posie Piłsudski zamierzał zachować menele p. Daszyński ucrz:ut się 
-~-~ "~ „~--~~ ~ ~ dzeni·e dzisiejsz·e do innego w poufności. Wobec tego jed- urażony tonem marszałka Pol· 
··-·' se:. _____ ,,_ · · ~-- 1 " 0

1 , · dnda ceilem wyjaśnienia. spra- uak, że rozeszły się Wiad<>mo- ski i oświadczył, że ,,nle reagu 
~~~~--c:i oficerów W. P„ kro wy jak wyżej. ści o .PrZebiegu rozmoWy, po- je tylko ze względu, że marsza 
rzy na moje żądaillle opuszcre- <-) I. M<>ścicki. chodzące jak<>by Od p, mał'sz. · tek jest jego g<>ściem". 
nia gmachu Sejmu odpowiada- . sejmoweg0 minister Składk<>w-j Marsz.Piłsudski: ,Nie Jestem 
ją odmow111ie i pozostają w pO- O godz. 6 min. 30 zapros i ~ ski stwierdza, że przebieg roz- : pańskim gościem. Jestem za-
bliżiu sali posi·edzeń izby poseł- marszate1k Sejmu po raz drugi mowy był następujący: stępcą prezesa rady ministrów 
skiej (-) Daszyński, Marsza- prrzewodin•iczący.ch klubów i o- Ody do p. marsz. Daszyńskie RzeczypOSpolltej P<>łskł ł peł· 

S lek Sejmu". świadczyJ, że ma zamiar pasie go wszedł marsz. Piłsudski w n:ię w tej chwili urzędOwanie. 
PIERW ZA INTERWENCJA! dzeni·a nie otwie.rać i zawiado- towarzystwie ministra Skład· Proszę się zachowywać jak 
U GEN. MINISTRA SKŁAD- I OFICJALNIE I OFICJALNIE. mi posilów pisemnie, że z t- , - koWskiego i pułk .Becka, p. Da należy" . 

KOWSKIEOO. O godz. s min. 15 z.g~osH się ' .c~ ~-!'~~.~ "'·":~' ~..., szyński zażądał, aby pp. Skład Ody następnie P· Daszyński 
O godz. 4 min. 5 mairs·zatek w gabinecie p. imrszalka Sej- ~~:-~ ~""JJ - posiedzenie kowskj i Beck wyszli z pokOju parokrotnie wspominał 

0 
sile 

Sejmu P<mrosił .do siebie pana mu, marszałek Pi~sudskJ wraz odracza a o term;nie nas tęp- ewentualnie aby poCzekali w zbrojnej, m.ajdującej sie w o­
ministra spraw wewinętrznyoh z gen. Skladkowskim i pułkow nego pp. poslów zawiadomi· przedpOkoiu. Marsz. Piłsudski brębie gmachu, marsz. Piłsud· 
g1en. Sławoja - SkitadGmwskie- nikiem Bookiem i zażąda~ ot- P.oczem o godz· 8 rozdano oświadczył na to, że chce, aby ski trzykrotnie zapytywał p, 
go któremu oświadczył, że -wa'!ICia posiedzenfa - ~~ poslom następujące zaWiado- obaj panowie z<>stali, a to dla· Daszyńskiego, czy w dalszym 
z·gromadzenii w pr.z.edsdonku o- ~ ~~-'!\:. ~::;,.,, • .:::•~ mienie: tego, aby słowa rozmowy nie ciągu uważa, że oficerOwłe nie 
ficerowie zle:kc-ew.ażyli wezwa .~", zapytufąc, - skąd wi·e Do wszystkich Panów Posłów. zostały przekręoQne w później uzbrojeni, znajdujący się w hol 
nie organów marsz.alka, aby ma~szał.ek, że ofice1rowJe są u- Z powodu zajęoia ~--:.:~~ szych relacjach. tu gmachu sejmowe10 są siłą 
gmach Sej.mu opuścidli'";' i I>O·ZO"' zbrojeni i t. p. frontowej sieni wejściiowej i "~ zbrojną? 
stają nadal w Sejmie· Wobec Marszałek Sejmu odpowie- poczekalni gmachu Sejmu DJALOO. Ody p. Daszyński trzykrot· 
tego oświadczył painu ministro- dzda1l na to, że p. marszałek P.i~ przez .;.;:.';).t..,.,;;.-~,::~ oficer ów Marszałek Piłsudski ·zapytał me p0wtórzył „ Tak" Marsz. 
wi, że dopóki ~"'!.,;-.~ ~ sudski jest tylko gościem i na W. P. w liczbie około stu kilku następn!ie: ,,Kiedy pan ma za- Piłsudski bez słowa wstał i w 
gmaohu nie opuszczą - I>O·Sie· jegoo ob.ra'ZY, ja.ko gospodarz · dzfos·ięĆ:iu, którzy na dwuk1ro·t- mlar otworzyć posiedzenie Sej towarzystwie min. Składkow· 
dzend.a nde otworzy. Oenerał n.ie moź.e odpowiadać obraże- ne wev.vanie urzędowe orga- mu? skiego i pułk. Becka wyszedł. 
SkladJlroWskii w odpowi.edzi o- nfami. · · · nów Marszatka Sejmu gm.a.chu M. Daszyński: „Nie będe o- Po krótkiej rorz.mowłe z min. 
śWiadczył. żie 0fi.cerowie byili Mars.za.tek Piłs.udsIDi: „Ja je'- sejmowego nde opuszczaJą, o- twierał Sejmu, bo '.".:" .~:::v ~~ Pryst<>rem udał się marsz. Płł-
t'U"\...l ~ • • Ottt,; r 1- • ..... ł • b ' , • A.,... • • ' t.... • . ~ ... "' ' I.A... vuu11...,Zn!kuu s1owarm MUZ 'Y, stem tu oficjaGnie". sw1·a~zam. ze 2~ ~~~-.i: ....__ ~ ~ ~ • słldsk' na Zamek. Do samoc..--
która wzbraniactąc im wstępu1 "Mairszatek Daszyński: „Ja l ~- ""':......._,~:::::";:_• posic,:zenie dzi- Marsz. Piłsudski: .,Co to ma du odprowadzali Marszałka 
iki.I'ku z nich obraozil.a. Marsza- także jestem tu oficjalnie". ł siejsze odwołuję. I znaczyć - ,~ ;:~:~ ?" Polski ministrowie Składkow· 
lek Daszyński wobec tego o- Ma,rsza·teik: Pitsudski z.a-pytal O termi:nie następnego po- M. Daszyńsld: „Oficerowie sJ{t Car i Matuszewski· 
świiadcz}'1l, że obrażonym . pxzy 
Slługuje diroga slużbowa. JeżeH -
ikiakiu z tych pa.nów bYlo wzbu­
irzonych - wzburzenie ich już 
minęlo i dlatego pr:()Siiił p. gene­
rała, aby im o·świiadiczy~, że de 
monstracji . z.br<>j1!1ej w Sejmie 
niie zniesie i posiiedzeniia nie 
otwoirzy. O god;z. 4 min. 12 U•" -

meldował dyrekt<>r kancelarji 
Sejmu p. Mairszalkowi, że ofi­
cerowie chcą utwoczyć szpaler 
dla m~lka Pli.buds.kdego, 
który już wówczas znajdowal 
się wewnątrz gmachu w sal!i, 
przeznacz.onej dla pp. min4st­
~"'6w. ja.ko zastępca premjera 
dr. K. Swttalskiego. „ 

Marszaił:ek Sejmu polecił pei.-

nown4e dyrekt<>l'?wi ka:ncelar.ii·1· 
aby poprosił oficerów o opu-
szczenie amaahu Sejmu. Pcoś-

., 

PRENUMERATA PREMJOWA 
Dla tych, którzy bezpośrednio 

·w administracji pisma naszego 

„ GŁOS POLSKI" 
PIOTRKOWSKA H2 106 

wpłacą prenumeratę za m. listopad 

bezpl1:1t~.e 

1C IA . "„ , · TE „ 
Od soboty, 2 listopada, do wtorku 5 listopada 

o. 
włącznie 

Administracja otwarta od godziny a~~j do 20-tej 
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KONFISKATY 
W Łodzi skonfiskowano 

,..'os Polskiu. W Warsza­„ui 

wie: „Robotnikau, uGaze· 
tę Warszawską" 0Placówkę" 
„Mysl Narodową", odezwę 
„P.P.S." · 

WYJAZD P. PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ 

Pan Prezydent Rzplitej 
wyjechał wczoraj rano samo­
chodem do Spały, gdzie 
spędzi dzień Wszystkich 
,:)więtych i Zaduszki. 

W niedzielę rano pan . 
Prezydent wyjedzie samo­
chodem ze Spały do Kielc 
na uroczystość odsłot)ięcia 

. pomnika Niepodległości. 

Czytajcie-- najwic:kszy i najstarszy •''jedyne codzienne 
Prenumerujcie -- dziennik ł 6 d-;k-i ~-_ _„ -·- I pismo ilustrowane 

----~~~~~~--Diiiiiiiiiiiiiiiiii:iii• 
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·~T~:~:I Presja agrarjuszy na Hindenburga 
przeciw traktatowi handlowemu z Polską 

Prasa Hugenberga rozpoczęła ostrą kampanję przeciwko traktatowi 

RADIO :i 
WIADO"'otc• 

Nowy typ awionetki poisk1e1 
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Lek~!:ordowała o chorym Paderewskim w Ameryce, 

Kto okaże w administracji 
dziennika 11 Głos Polski" 
.- Piotrkowska 106 -

10 takich kuponów 10 
będzie miał 

bezpłatnie 
naładowane 

akumulatory. 

Każdy, kto ma 
radjo w domu 
niech wytnie i schowa 

niniejszy kupon. 

• i la niezwykła premja 
+ ..§POtka się napewno z wiel- : 
+ Idem zadowoleniem ze ł + strony naszych stałych 
: czytelników i o~ółu radio-
+ amatorow. . : 

!Waż!!J i 
ł f_qtajcie I ł 
......... „ ....... 

• 

Kulą w głowę 
za policzek 
Wieś Myczków w powieci~ 

Uskim by.la widownia krwa­
wei tragedji. Oto z niespraw­
dzonych dotY'chczas Mzvczyn 
wybuohl tam spór pomiędzy 
wlaściciel,em tei wsii kapitanem 
Wawrauszem a .pmucznikiem 
irezerwv Ja1kuibowsikim, ,dzier­
żawca te.i wsi. W czasi.e sprze 
czki Jakubowski uniesiony 
gn~ewem p0rwa1ł sdę na kapita­
na 1i uderzvt go w twarz. Ofi­
cer z.nieważ-Olnv momentalni.e 

zairea,gowal i wydobywszy re 
wolwer Skierował go prz.ectw 
J akmbowslld.emu. P~dlł stirzał , 

, fflnt'~j(f<~Wf3'!1:..'{łltt!W~~„~ • poczem Jakubowski zwaliił s.ię 

Nowoprzjbywający prenumeratorzy 
z inóg, obfioi·e brocząc krwią. 
Pomoc, udz,ielona Jakubowskie 
mu, okazafa sJę bezskuteczną . 
Przewieziony do szpitala w 
Pl".zemy1ślu, mimo natvchmia· 

ER El ADA 

OTRZYMUJĄ ZUP · 

stowei operacii ooruczniik J.aku PO CZĄ TEK f ascynu,jącego bowisk1i zmarł. wśród strasz· 
romansu współczesnego :: nych męczar.nd. . Kapitan Wa-

wrausz zgłos1q s1e sam w parę 
MAURYCEGO DEKOBRY minut .po czv.nie na oosterunek 

E 

I 
poU·iocj.i. Kap i tana Wa w rausza 
aresztowali i o.dstawm do wi.ę· 
zienia śledczeg"o. 

<1111<1111<1111<1111<1111~ Zaznaczyć należv. że kapi-
'YY'YT'Y'Y'Y'Y"f'Y'YT'Y'YTT tan Wawrausz i jeiw ofiara żr· 

li ze soba w bar.dzo przviaz· 
ny.eh stosunikach i znali sie od 
szeregiu lat . B~ZPŁATNIE 
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lJ 
Ą A li WSPÓ&CZEIR9 

--
. ·o·wieściowy dodatek codzienny 
>i: • GLOSU POLSKIEGO"~ ~: 

m:"lio~,~~ ~:R:I».---- ;ssw UJ c:w:o:wu.&f! ;:ca -

YY'Y~"'ł''r 7Y~~„v"f'V 'ł"fV'fY'Y'f 'YT'f''YnnY 

- Jest baTdzliiej tragi·ozina, nłż ·!kobietę, moja maiłia, n~e boi się~ szcza. Ptl"'Oszę mi nde przery- ciwnkzlkę, proszę mi powie- , biet do oplari.1v, a„ .. 1 .&tow:eka 
kiedyk:olwtliek, bo Ibrahim przy ni-czego. wać. Ohoiala pani sama pomó- dzieć, czego się pa.nJi octemnie honoru, nieugię:tego charakte· 
rzekl zabić się pią,te·go czerw- - A ja paini powi1em: k.iedy wić ze mną szczerize„. Pani spiodziewa. ru i wje~kiegio serca. 
c.a, a mąż p,ainJ przyjedzie tu kiobiieta !kocha mężczyznę, 111ie ·otwo1rzyla przedemną serce, te --: ~·:zeba, ż. eby pani. znialruz 

1 

Sitowa Marewy b.rzmialy <>­
;;zwartego, dopi!nlO'Wiać wyik!o- naraża jego żyda dla kaprysu.. raz moja kolej.„ Prawdą· jest, ta ia~1s spo.sób oca·le~ &!?, krutnii.e i twardo, niczem nieod 
nania wyroku. - No, no„. spokoju!.... Nie że z.n.ildam riok temu, i nite tro- bez J:go wa.edzy. ~n snę ~[·~ woraany wy•rok. Na Paprikę 

Marewa wzdrygnęła Slię: przyszła. tu przeai·eż paru u- sziezylam sńę o nic, oo się dzfa- domysla wcale ~ni ~becnosc.L ! podziały, jaik uderzenie bi· 
_ Schomberg ma przyje- czyć mnie mil'ośc~, przypu- lo w Euiropde. ~le kiedy <low.ie V: ~arune.s ... P~wJedz1aJam m~ I czem przez twarz. z biją:cem 

Dhać? Skąd panJ 0 tern w.ie? sz,czam? się pani, że wtedy wfaśnte zgi- z.e, 1111e wnem, kim. byl~ ta pa~1, 
1 

sercem z zadśniętemi d~o·ńmi, 
- Telegrafował do mnie. - Mia pani shlsz.ność! Nie po nąl mój utkochainy ojciec, za- ~t0łl'1a przyszlia bedys do w11l- I p.actrz.ata na Miarewę wz.rokiem 
Ma rewia wSJtala· Zapaldla pa- ra na spr.zec.zikJ. Mówmy szcze denuncjowany przed poihlcją tu Li. _ N <l.ę Z 

1 
pełnym nienawiści. Ale na dllJLe 

. b , 1.... k h Ib h' Pant' rń""1·ą e daW""YCh swrn•„'h an.raw nie w1Le?. I pi.erosa, a y opa·nowac wzvu- rze: · oo am ·ra .ima. · · \:Nil\. prz z ~· .Y'-'.U ś : 
1 

I te&'o kli1ebLcha goryczy, który 
rzend1e 1· n.rzez chwilę wnavry- też go kocha.la„. M10że nawet spr.zym. i1er:zeńoów z K1ominter- piewm cną · . d , G "ka ., . · 

pu p _ N' Je1 ł'o ata e-org11 , czaiua s1~ 
wata s i ę w jego rozżarzony iko n:ie jest pani zupełnie obojętny nu, i że musialrun jechać aż na re. . 

1 
. i ~<>bina nadziei, niby kropla 

niec. Chodząc tam i inawwrót d teraz, skoro tak pani zależało granice Mongolili, aby odnaleźć - Zatem IlJlooh piani to przed ! m~du ,u. d .ń,_ d b . 
. 11. . dal . . vv 1Jie z.iaita o .rze, ze 

po pokoju, zatrzymałia się nag:1e na w.idzeruLu gio .... Starajmy się winnegio owej 1zbrodmi - ZJ1<>- mm 11\.ryJ~ w . . szym c:ągu. , tylko jedna Marewa rniala cień 
tuż przed PaJ;l'I'iką i zapytała: więc gio ratowiać wspólniemi si- zumie panJ, że 11Ji,e mogło być Tak bęc.tz1e lep1e1. . I możności ocalenJia Ibrahima. 

- fakre to Siię dzlieje, żie pa- lamL Ja gotowa jestem ;;szyst inaczej. . Poza te~ ~s~ia~~ - Ale eo panli zrobi? . Okrutny Los, który chc:ial, abY, 
ni, nowa k·od1JianJka Ibrahima, o- ko pio~w.iędć. 01 WS'Zystkiem za w-w:oS't .nz~czna ~1emożhw<>sc Mare wa wstała. prze~ chw1 t ta jedyna nadzieja by ta wlaś-
trzymuj.e tel,egramy od Sclhom- pomrneć, byle ty~ko ~óc go Ur dama. J1ak~chlrolw[~k. p~ocy lę spiogil.ądała na zapada3ący ~~ ~ nie w rękach MareWY Schom• 
berga? Kogoż piatlli zdr.adza wla ral1:1ować.„· Tak, pan11 Sch<>n: lbrah1mow1„._ MnieJ ~ej o~e?1 z.mrok .. W oczach }eJ berg, raz jeszcze brutalnie 
ściwie? be.rg... Macllam rę1ką na moJą dwia ty~dm..re. tern~ wrócnłam w1dn~~. gŁę~okd n.amysl. Nagle I p,rzypiomLnat Paprice, że S'Zczę 

- NikQgo. Jestem pioprostu milość wJiasną, depcę po za- do Berlin.a. Listy i telegramy 0 dw.r0ie1ta suę: ście cz.towJecze jest wedle 
of1i.arą o·krudeństwa męża pa- zd1r:ośai, ;zg:óry przyjmuje wszel od Ibrahima, k.rtóre tam zasta- - Jest tylko JedJen sposób 

1 
stów ·apońskii.ego męd-rcia kru­

ni„. Bylam nfbrzędzi.em w jeg'O kie C/i.erpienia, giorowa jestem tam, poinformow~ . mntie o oc.allenia go. Spróbuje tegio spo ! c.he ·~k kaolia . krotki ' jak 
ręku. Jak idjotkia., do~ositam na wszystko... oby: to tiylkio wypa~~ch ubieglegÓ' ro.ku .. W sob:u w Pon'.iedziatek .. · ?° t~- 1 tylk' ;łodikiitj h;r~aty. e, 
mu od ro:~u ? wszystk1en:1, oo j przyd~lo się na. oo! . . ostatmeJ depeszYt, . wysl.ane1 z go c~u,. liczę na ~~ .ze I . 
się z na!llil. d'zrnfo„. Rozumie pa i Papieros Ma.rewy diop1afo·l się Londyinu, podał mr adres w lb.rahw me dowie sli.ę, ze Je· . Jedna noc z Ib.raihcrmem! ..• 
n.i?„ Ten potworny leikarz o- Zapia:lifa tnnnego, siadła naprze Agay ... Bez ohwHi zwł1oki ws.La ste:m w_ Cannes; izresztą iutro l Te stowa, wy,piowdedz:iane talk 
s.zuik,al mnie zmyśloną chorobą, ·aiw Piaprilci d ję.ła jej się przy- dfam w Berlli.n - Wiedeń - już mnie tu nilie będ.z.ie. Zniknę b.ez wahania, zda.waty się Pa· 
nieuJ.ecz,al'ną wadą serca ... A ja gll.ądać z ogromnem zajęci.em, Cannes Eikspres li 1dhcialam dla wszystkii·ch, priócz pani.... priice bluźnierstwem, okr-utn~ 
gio sluchafam, głupia, bo ja słu badawczo. Stainowcz1ość i pew- sprawić lbrahimoWli niespio- Sc\homberg, mówa panJ, pirzy-1 o.belgą, irz:uiconą jej biednej, zde 
cham każdegi0, kto mnie wz·ru- ność ~iebie ·tej. malej, czarnurk~, ł dzliankę . swym . przyja~d.em.·.. jeżd~a cz~a:ritego ?. Nap~WltłO 'f ptanej mHo~i. ~e ona. wiiedzi.a 
szy„. wyrazającej suę dośc pospoh- Ale przyJęła mme w w11li na będzie ahcial zobaczyć Się z la ctiobrze, ze ka.zda miłość mu 

Paprnka Vf p:aru sti<>waich o- ciie, al1e pios.iadającej naiwidooz-1~ czerwony.eh skatach ta, która pawią pirz.edewszystkiem. Kie- , si zawierać w sobie całą game 
p0wiedziała 'hisitorję ich pozna- ni.ej ndepospolitą duszę, przej- zastąpiła mnie przy ndm... dy tylko dowie się pani, gd:ziiie I poświęceń. Se:rce kocbająicego 
nia w Alleks~-d~ji. Marewa slu-1 mowalia ją, mi~o wszystiko, . - Sludham dalej, proszę pa-J mi~szka, ~ w~do1~ m~e ~ I c~o~:ka m~sii . na~czy~ sJę, 
chała w naIYJęcnu. pewnym szacun1kliem. mą. o 1i:1e moznośCI Jalma:JprędzeJ· 

1 
Cierinec, tak JIClQ{ 20l111.1en rdącY\ 

- Ot-o oala prawda - zak<>ń -Jednem st.owem, painno Pa - DaLej? Wróciłam i zasta- Reszta do mnj.e na1eży. ! w P'ole, muSii być go·tów na 
czyla Paprd.ka. Mówiię pa.ni to pr.ikio, pand bardzo kiooha mo- niowitam się nad pol1ożenlem. - A.cli! Gdyby pani mogla„ r.any, kialectwo, lub śmierć. Ser 
wszystko. bo nie mamy czasu i jego przyladela? By.tam pe winą, że żadne niebez &'dyby się pand 'lldalo... I ce kioiehająoe musi z iradościąi 
do strnoeni.a„. Mąż pani umiał I - Piani dawnego przyj.a.cie- pd·ecz.eństwio ~ zagraża już - Chwdleczikę, panoo Pa- i przyjmować pośwd1ę.cenia ! każ 
wzruszyć mnie losem Ibrahi- la? .... Tak. Ibra.ihi.mo1wi, inaoczej 1111Lktby me pri!ko. NLe skoń·czy.lam jeszcze. de }egio uder:zende musi być 
ma. Pokioch:afam go, i kioohala:m - Mam· praW10 powie<lzi·eć: 1zamyik.at pr.zedemną jego Cz,y pani może wyiobraża sa- wyrzeczeniem się, lub przeba· 
później coraz wdęcej ~a teraz mój- pr.ziy>j.aiciel, bo paru żyła z drzwi. Przez wszystkie te dni bde, że dokottlam tego wszvst- czeniem. ·wieLkie milośai wy­
odlkąd wiem, ja.kiie to niebez- nim rok, a ja tr.zy lata„. Może myślałam o nJim„. Tytlk>o o ndm. kiego dfa pia.Tlli p[ę-kmych oczu? zn~czają granioe wyrzeczeń· 
pieczeństwo mu groz!i, nie mo·- się pianli z tern z,&'O<izić, lub nie K1obieta, która po rnlm niewi- Krótloo trwała UJlga, którą ~ocllać t:r<>cllę - to poświęcać 
gę, nie mogę zaznać chwd<li spio .ale twlierdzą, że znam go dzenlia. i po takich przejściach '!llcz'lllła Papdka. Nowa fula trochę sw.ego czasu. Kocllać 
koju! j1esz.czie .Jeptiej, niż .pand i, !kiedy spiotyka człowieka, którego trwogi ścisnęl.a jej serce: bardzo - ·to poddać swoje ja 

- Widzę, widzę„„ Schom- przed cihwlillą wyrazi.lam przy-l:Jro.chalia i kiocha do1tąJd - i wi- - U:> piani chce pirzez to .POd wJadzę kioehanej osoby. 
?e.rg . .zaw.iad~mit pa111~ą o prz~- puszczenie, że ucieknie, ·c.h~- d.zU. go niespcdzie~a~ P_OCie- powledz:ie~? . . K1ochać namiętnie - to poda-
1ezdz1·e, bo me domysla snę, ze lam ty!Jko przekonać się; 01 1le' soonego, inaj1zupełme1 pi<>Cleszio - Pow1edznał'am, ze traktu- wać nóż U!kochaniej istooie, mó 
Ibrahim powdedzu1ał J;>ani piraw- pain.i g0 Z<I113.. Znam dobrze od- ć neg-o przez inną - mus.i się ję panią., j,ak lojalną. prz.eciw- w.ią-c: „Kraj moie ciało, g.oto­
dę.„ Istotnie, postąpi.ł nier.oz- wagę Ibrahńma, wiem, że nigdy • czuć trochę wyłtą.aoina z rów- nkzkę i nie eofam tego. Moja we jest spłynąć krwiią przez 
waż·nie .. „ Dal :kodha.nkow1 pa.ni nJe da Schomhergowi sa:tysfak l wowagti. Usilowalam ·odgadnąć mterW1enc}a, być może, osiąg- twój kaprys, twoje zapomnie­
czas do ucieczkii. . cji powiedz.ernia robme: mój :ry- ł ja.ką wtaści w.ie !1"0llę odgcywa n.ie pożądany skutek. W talkim ndie, ohojętność, czy zdradę 

- Co pand mówi! On? Ucie- wal zlą;k,ł się mnie. Jpani przy nim-... Dusza brait; razie zażądam r·e.kiompensaty. twoją"„ .. 
kać? Oh, doprawdy, bardzio - Waęc jleż.eLi tak jest, jeżelli Jnda? Zabawka dla zabicia c:za- - Jalkiej? Marewa wciąż jesz.c.ze stała 
źle go paaii zna, jeżeld l)and przy on j.est jeszcze cze:mś dila Pani, ·su? OpiekU1111ka? Dzień w - Jednej .nocy z IbraMmem. przy o.kinie. Sylwetka j.ej odci· 
Inlszcza, ie móglby uciec p:rize<l nJech mi pa.ni pomoże„. :n~ech dzień pisaJem listy, li paliłam Moje warun'k.ii są jasne, me- nała się wdziię.cznLe na żółta­
'\VTOgiem. Ibr:ahirn nie jest z .nam pani Pomoże!.„ Poto pr.zy j1e, :z.amliast wysłać do Ibrahi- prawda, panno Paprillm? Zre- wem tle zmierzchu. Zdawała 
tych, którzy Slię oofają przed sz.lam tu do pand. P.oto tyiliko„. ma. W1cz,oraj podje·ahafam au- s.zitą, co pianJ ryzykuje? Allb'o się Amazonką, wskrzeszoną po 
iki.mlrolwi·ek. Ma:riewa bliżej przysunęła tern o pięćset metrów od willli. Ibrahim z.aahowia niiez.mienine 2500 Lataoh ze snu w :EmpiTe-

- Br~n.i go pani nieźle, pan- się z fotelem. PoahylJ!a się na- Namyś1atam się długo - a Il'?- uczucia dla Pa.n.i, a w takim ra urn. Ongiś waJ-czyta może w 
oo Papnko. . , p.rzód i rzekła pól.głosem, tern wróaitłam do Cannes. Nue z.ie moja noc miłiości będzie no Capa.docJi boku Anfiiopa czy 

- Czy okazał się tchorzem, chcąc nadać wnę.cej wagi chciafam, żeby moje p.ierwsze cą żal1oby pio straconych złu- p t 
1 

. uT . . . ' · a..;_... . . . . . . . . en ezy ei· eraz JUZ nie zn1e· ~Y go PaJDd· wciągnęła w ten SWYm słowem: z mm spotka1111e po1C1ągnęlo za dzenJaoh Albo tez woli dawną k t Ł 
1 

. • . dl 
fdjotyoz.ny zamach turecki? - Powiedziała pand przed Sobą jakieś gwałtowne sceny kochank~ - a w takim razie I t~ a.~ a pra~~J :PI~s~. a 
t4ekawiam, czyby dużio pani chwilą, że może Ibrahim ni.e .1 z panią. Szukalam właśnie w parriii z:koled p·oduma trochę nad . a Wie;sze_go T w a .arna b"~ ·e~ 
~z.la ialkich, oo by poszli na jesit mi :zupeł·nite obojętniy? ... ! myślli iillniego sp1osobu, kiedy zmiienniością Iud!zkii1ch uczuć„.. 1 st1rzat.~'ffi'l. eroa:z prze iegt a 

· ć · i...; • • • • • , , • • • w s eepmgu ogr mne przes rz.e nu:a S\e na szulJllen11cę za cu- n.ie piow!ledziial.a piam całeJ pra ' pani pirzyszłia. A teraz, panno Gdyby z.as, rrumo wszeJJkJ.chj . A .. b . ·, , . ć 
.1-- T..nn..~ d'ń · , , . , n11e 'ZJI, a y pounsCic smier '"""' sprawę, ty"""' w. pann wdy. Kocham doty.chcros Ibra-

1
1 P.aprikio sikoro ju.ż poznatysmy wysit-k6w, przysdo mu zgmąc . h . h CJf 

n,;..,1r.r.T,.,,...i. ,..,...,,u? h. 1 . . . . . . bl'. '. k 'd . . . . . d . OJca en , na gran1cac m. 
,....-..,...~.Y'-'U ~ • ima j os 1egio zyWUeJ mme si1ę ~ZeJ si -0rio w.1 ·z1 pam, ze tragicznie w teJ przygo z11.e, 

- Kiedy mężczyma kocha obchodzi, rnii to p.ani przypu- 1 traktuję pandą, jak lojalną prze l ni~ będzie .z.adużo dwóc.h ~- (Dalszy dąg jutro). 
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Kronika 
I 

Dziś: 

LIS TOP AD Dzień Zaduszny 

2 'J~!~~rta 

Sensacyjne samobójstwo znanego kupca 
MICHAŁ SZPBRBER 

I Sobota Wschód sL 6.46 

wystrzałem rewolwerowym w skroń i serce usiłował pozbawić się życia 

------.i: Zachód 1L l6.M 

Dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżuruia nastę­

pujące a,oteki: G. Antoniewicza 
{Pahianicka SO). K. Chą·dzyń­
skiego (Piotrkowska 164). W. 
Sokolewicza (Przeja.zd 19) . R. 
Rembielińskie.iro (Andrzeja 26), 
J. Zundelewicza (Piotrkowska 
25), M. Kasperkiewicza (Zgier­
ska 54), s. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). ~ 

Lotem błyskawicy irozeszła 

się w dniu wczorajszym po młe 
ści wiadomość że „Wesoły Mi­
sZia" jak go popularnie :nazywa­
no a właściwie Michał Szper­
ber miany łódzki kupiec i jeden 
z najmiększych d~skonterów po 
pełnił zamach samobój.czy. 

A tera.z odwrotna str<>na me­
dalu. 

Życie Michała Szi>erbera nie 
było tak wesołe i beztr<>skre ja1k 
by przy,pus7!czać można. 

Po upływiie kiilku minut ~ 
tn<>wnicy usłyszeli odgł<>s 2-ch 
stir.ziałów rewolwerowych a gdy 
wpadli do poikoju oczom ich 
przedstawił się straszny widok. 
Na Podłodze obOk kanapy leżał 

Najwa.Żiniejszym powodem je Szperber w kał.uży ~. Tuź 
go zmartwień i rozpaczy była obok mego - rewolwer. 
iiona, :ftóra przed ni:edawnym • 

Życie tego człOwieka w ostat c1Zasem opuściła go Po dwumie ZaalairmowamlO natychmiast 
nim czasie byto rzeczywiście stolemim pożyciu małżeńskiem. f pogioitowie raitunk<>we, lekarz 
jednem vasmooi zabaw i sza- którego stwlerd<zrut dwfo rany: 

Z tego poWod'tl Szperber cier jed11ą okQlicy serca drugą w 
leństw, usprawiedliwiającem piał bardzo wiele~ bawił się, by prawe7 skroni· • 
całk<>wioie przydomek nadany zagłuszyć cl'erpi:enłe. 

dzisiejszym odbędzie się po­
wtórna operacj.a wyjęcia kuli z 
głowy. 

Lekarze zapeW!J1il:aJą, że jeśli 
ta operacj.a się uda sam0Mjc21 
będ)z;ie ŻYĆ. (p) 

TEATR MIEJSKI. IJS§§lle•ra§~§lll3'll§lll§•B miu. Wszystk1ie kabarety łódz- Natychmiast przewiexfoit.o go 

I RADIO ~ kie znały doskonale tą wysmuk Szczegóły samobójstwa p<>peł do szpitala św. Józefa gdzie do- In:iś. w sobotę i pojutrze w 
119 ~ ii łą sylwetkę starszeg.o, lecz do- nioneg<> przez Szperbera przed kolltano operacji wyj~da kuli z niedziele o godzinie 8 mi1n .. 30 

IJlfmflmITlll!lll111llifiiTillBll!il skOnale zakonserwowanego pa- stawiają się następująco: boku. Operacja udała się. wie1czo.rem „Wie1ki kram" 

SOBOTA. na, szpakowatego, zawsze u- Wczo,raj w godz:inach popo- B. Shaw'a. rewelacvina sztuka 
Pomitmo tio stan rannego jest 

Warszawa (1411.7). brainego jak z igiełki, zawsze łudniowych zamieszkały ostat- • wystawiona DO raz D'ierwszv w 
bardzo p0ważny i życm jego w 

8.45 D~ień Zaduszny. Tira111s uśntlechnię.tego, wesołego try· nfo u siostry swojej przy ulicy Polsce, g-r.ana kapitalnie nrzez 
dalszym ciągu zagraża ndebez- " 

misia Mszv św· z Katedry Po„ skającego humorem i zdrowiem Przejazd nr. 20 przyszedł do do Teatr Premjer" sikfada.1·a.·cv się 2 . pieczeństwo. 
znańskiej. rzucającego pieniędzmi na pra- mu i położył się na kanapie w cwłowycli si~ scen warsza wsk 

U:g~ ~~!~!:t czz~~~·t gramofo wo i lewo. swoim pokoju. Jak się dowiadujemy w dniu •lwowskicih ·i kraik-owskich z nie 

nowych. lli?WW!!WDii4•& >•"!M'ł'ftliia iliiitiWWWWłtV§*•* i!MMfNM!Mł1lfłli'BiiWJii usa z.równ.a111ym fon·oszą - Stępiow-
13.10 Komunikat meteorologi · skiim w rOIH kiróla. 

c~r.2o Przerwa. Poz· ar w Kab1·n1·e k1·na jjConso'' Dziśoh.iro~i?'ie4hl)()MPO:ł·udnEifu 15.00 Komun '. kat gospodairczy .~ 0 0 ·ce:nac zmzonyc „ 1r.a · 
15.20 Przerwa 1ros" - świetne widowisko z 
16.20 Komunikat Komitetu S ł ł d ł • f•ł B" ł Orzeł" ż:vicia żvdowslde.srn. Obsada pre 

floty narodo,wei - wyg;f. insp. p oną oszczę nie I m " 1a y ";{ 7 D. Horeaka w popi-
K Pl N c:-. ·~• L T . , . .1.. M' ~• sow~ iroli. Sztulka grana jest . 1. . 0tam:rtaw ech ·om- W dniu wczornjszvm w go- nadJech<Hv zaalarmowane przez l rzemu mecuaniik ie·OZY::l'ław, staile · z a ell!lion . w· 

0 
i 

~zaok. dzina,ch oopołudniov."Yoh w iki-l dyrnkcie kina 2 oddziałv stra- J Szopański. zamieszkaly orzv ul. · p.r v z 'D ei id wn · 
16.35 ,,Sk·rzynka poC<ztowa" nie .. Corso" orzy ulicy Zielone.i . ży ogniowe·i 1które energ-icznie ł Konstamtvinow~lde.i 70. które- Bi'l~tv do nabvda w ka:;ie za 

kmespO'ndencję bi eżąca 0 mó- nr. 2 wvbucM Dożar w kabinie~ zaięilv •de tłumieniem pożaru. i ,g:0 1opatr.zvfo po"g-otowie. Po u- mawiań w kwiaoiarni Salwy, 
Wi dr. Marrjan Steoowski. mechanilka. ~ Na mie.isice pr:zybyt równi ei J gaszeniu pożaru cafa publkz- M~niusztki 2. Od 10 rano do 7 

17-00 Transmisia z cmentarza Okot,0 godz. 6 podczas wy- & sillnv oddziar polkii. który u- ność z.aczeta szturmować kasę. wie·czorem bez urzerwv. 
Rossa w WHniie. · świetla11ia se'llsacyjne.iro filmu p. 1 trzvmvw.a~ piorzaidek. niedopu- domagając sie zwr01:u pienię-

18.00 Progiram dla <lzi,eci z t .. ,Bialv O.r,zeł" .nagle na ekra- ~ szczaiac dn rozszerzenia sie oa dzy. TEATR KAMERALNY 
Kir alkowa. nie kiina zatańczvilv iakieś ikrwa 111iki. J.alk sie okazafo zapatlil się DYrekda cześciowo zw.rac.a- Traugutta 1. 

19.00 Rozmaitości. we błvski. Wśród publ'icznościłfi.lm, którv też sotonął dos:z<Częt la za bilety oi•eniad.z.e. w. ieczo- n....·, b . d t 
19.25 Gietda rolnicza. ł , ,, · v&lS w so ote i ·ni tias ęp· wvbuchJa panika. rzucono się nie. trem !kino bv o .zUDernie zamrumę h b · t 

19.40 P ·rzerwa. · ( ) n:vc· wv orna 01erwsza w ym 
j do wY.iś1cia. W miedzy-cz.asie Podczas oożaru uległ popa- te. P · ..:i .~ l D 

19.58 Sygnał czasu. sez-011'le kome·~a s3! onowa .. r. 
20.00 Dzień Zaduszny. Jul.ia Szabo" '.VL Podora. Weso 
22 OO K 'k la. nie pozbawi·ona gilebszei i-. omuim' atv: meteor„ 

1'o:Hcvjn:vi, soortowv. wiadomo- deo,logjd sztuka ta C'ieszy się 

ści~:~:~::::i:T:Tradycyjny „Bieg Myśliwski":::.:~:;~~~~~;:~;:~;~ 
d ny drannat wojenny L. Pranka 

urzę owania 1' odbędz1•e s1•ę dz1•s1•a1• ,,Karol ·i .Airuna". W niedzielę po 
od 8.30 do 15.30 ., ootudniu .ostatnie w Teatrze . . . . . . . 1 Kameraln vm p:rzedsta w1en ia 

W dniu oneg<lajsr;ym woje-} Organizowane energicznie ~ar , chda~ewicz., sta~osta P?wiatowy d-ca 10 p. a. c., ppłk. Zaw1slak,; sta:le wvpe,tniająicej widownie 
wó;lz~wo lódz~ie ot:zV'ma·t1o o- 1 nizonowe biegi J?Yśliw~kie. sw. , p. Rzewski, Związek of~c". rezer7 ; z-ca d-c)'. 28 p. s. k., ppłk. ~o~ gl.ośnei s.ztuk1 L Prnl1lka . ,Karol 
okolmk radv mm.istrow z dn. 25' Huberta odbędą się w medz~elę, lwy_ Rzeczyp~p. Polsk1e1t ?'d- 1 g~sławski~ d-ca 4 p. a. c., tudzi~z i Anna" :z Br. Bwnowsiką. Ma-

, J)aŹidlz1·e'IinLka. Okólinik,iem tym dnia 3 listopada punktualm~ o dział w Łodzi, '!'~~· sport. gim: , mir. SJ?aiek .z 31 p. s. ~·~ mJr. karczyik _ Wasilewska,, z. Mar 
rnda minitsrów zarządza aż do godzinie 14-ej (2-ej po połu- n~styczne. „Sokoł , or~z p~łki i Bontam z ~eJ. Insi?. Kom i rtm. dnowsika i L. Zbudkiim. Ceny 
odwofani·a zmiane g.od,zin urzę dniu) na placu ćwiczeń wojsko- p~~h. 28 i 31 ~· s. k., Jak row-

1 
rez. Młodzianowski Insp. Ko:nn. najniższe od 1.50 do 6 u. 

dowania w ur.zędaC1h państwo- wych „Mania" w bliskości szosy mez 10 p. a. p. 1 4 p. a. c. P. W. 
wych w okresie od 1 listopada Łódź - Konstantynów (ostatni Skład jury sędziów stanowią: I Biegi odbędą się bez względu 
do 31 mairca. Zmiana polega na mzvstanek „Zdro-w:ie") bram- płk. Miller, płk. Zdzichowski, na pogodę. 
tern. fo urzędy otwaor·te będą Nr. 15. 
Qd 8.30 do 15.30, w soboty od Rozstawieni na drodze łączni 
8·30 do 14-.ei zamJaist da.wnvoh cy, oraz wskaźniki oznaczą do­
god!zin od 8-ei do 15 i od 8~j do jazd na plac zawodów. W pro-
13.30. g.ram kon:kuroocji jeźdźców 

wchodzą: 

Uroczystości ku czci bojowników 
z 1905 roku 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

Jutro w niediz.i,ele osiatni ra2 
:na dieska1ch Teatru Popularneg.o 
wysta·l>i orzed swoim wyjaz­
dem do WMsz·a.wY utalentowa 
na ulubienica Łodzi Kar,olina 

Nowy organ BB 
„Gazeta Polska" 

1) bieg ogólny gości i ofice­
rów miejscowego garnizonu, do W dniu wiczorajsz;ym stara-

. . Łubień-sika . .irrn.iac o'<>Pisową. r·o-
Na &1r<>bach ty.alt ~oz.ooo kd- , . .tę w dosikonałei komedii akt.ual 

W dlniu 30 października wy­
szilo :nowe msmo codzienne w 
Warszawie P. t. •. Gaz.eta PO!l­
sika". Redaktorem naoze,linym 
nowego dziennika .iest płlk. A­
dam Koe. Pismo to wychodzi 
zamiast zl~kwi<lowanvah dZiien­
nLków GJos Pra wciry" i „:EIJ'C>­
ka". :które 29 ub. m. zawi·esiily 
wydawnictwa. 

KLINIKA 
połotnlczo • chirurgiczna 

„SA NATO" 
ł.ódź, Ogrodowa Nr. IO 

Telefon Nr. 13-57. 
Ordynatorzy : 

Dr. med. Eigerowa Szarlota 
Or. med. Reitler Kurjańska 
Dr. med. Michał Kantor 
Dr. med. Juliusz Baum 
Dr. ~. Wolf Eychner, 

': i li KLASA. 

którego zapisało się 29 zawod- niem Stowa1rzys.zenia b. w:ięz­
ników. Jako master fungować tu niów poilit.yczinych od.była się u­
będzie kpt. Baranowski z 10 roc:zystość oddania hotd<u bojow 

kanaście w:i1eńców. nei Duverinoisa ,,Gitara i .1a v 

p. a. p., jako kontr-master mjr . .niiloom :z r-O!ku l905. 
Bobrowicz z 4 p. a. c.; 

2) bieg zamknięty oficerów re Z lokalu stowarzyszenia przy 
zerwy 10 p. a. p. z 9-ciu zawod- U1l:icy Kopernika w:yrus.z,yit ol­
nikami oficerami rezerwy 10 p. brzy;m1 poc:hód, który w towa­
a. P· - Master: mjr. Leroc~- rzystwie 1ou1ldesk rnbotini1czyieh 
Orlot, kontr-master por. Szra1- .„..ii..~ • p 

1 
· K t .,.., 

Nad grobaim1 bohaterów p,rze 
mawiał prezes rady m~ejskiej p. 
1inż. Ho1lcgireber, posetl Kowal­
Siki PPS ,inż. Wojewódzki NPR 
tawnilk Kuk NS.BP, K'll1lczyński 
NPR - prawica, staroSta Rżew 
ski, adw. Piotr Kon ~td. 

bert obaj z 10 p. a. P·' UJU'<Vl' saę na oesie oin.si an~.Y-
Protektorat honorowy biegów nowskie na groby bohaterów o Ur1oczys1ość odbWia się w na 

przyjął p. gen. Małachowski, wołność Pol'ski. stroju bardZo p<>dJn1iosJiym. 
d-ca 4 Korpusu. Komitet stoją., 
cy pod egidą d-cy dywizji p. _,.._._,.,.n• „_ „„.~~ 
gen. Olszyny - Wilczyńskiego z p ZEDSTA IC E E ODZ d-cą 4 grupy artylerji płk. Mil- R W I L Ł I 
lerem. na ~zele ukoń~zył pra~e I na zjezdzie zrzeszeń handlowych stolicy 
organizacy1ne, ustalaiąc sposob I 
rozdziału i kolejność nagród. Jak się dowiadu.iemv w dn;.u pfocz.enia orzedstawicieli ha.n-

Ufundowali je: wojewoda dzisi·ers:zvm wy,jeżdża do Wa'fr j d:Jowych karteiizaoja przemv-
łódzki, p. Jaszczołt, d-ca 4 kor- , szawv Drzedstawiciel z:rzes:zeń , stu i 1.1me. 
pusu P· .1r1en. Mała1chows1ki. P1re- i hancl'Iow.vich m. Łodzi na zijaz.d ! Oprócz P'r.vedstawideU:i Łodzi 
zes rady miejskiej p. inż. Hole- 1 org-anizacj•i. które wchodzą w , w 0 b:radac;h we:z.mą udzia1 przed 
greber, prezydent miasta p. po, I skład wie1lkiej fe.de.racji. I stawk.iele Poznania. Krakowa. 
seł Ziemięcki, d-ca 10 Dyw. Pie Na porządku dzfonnvm fi~u- Lwo1wa, Wilna. Tomaszowa i 
choty . p. gen. Olszyna - Wił-; ruia ·następuia·ce sorawv. zagad 'Warsz.a.wy, (p) 
czyński, starosta grodzki p. Dy- nienia podatkowe, sorawa ub.ez' ~ 

band". 

W siohote oo południu „Dzia­
dy" A. M-ickiewicza z W1l. Sta­
szewskim. a wieczorem stvnn\ 
,.Karol i Anna" L. Pranka. W 
ni<ed.ziele po 'lJ.ol·udniu ar·cywest'J 
ta komedia PredJry (svna) .• O.i 
mtiadv. mlodv". 

TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295. 

„DZIADY". 

W sobotę wieczorem oraz w 
niedziele DO DO~iudniu dane be· 
da, wvstawione z ok.az:H Zadu­
szeik ooteżne arcvdzieł.o Adama 
·I\:_ 1,·i~wicza ,.Dziady". W rol 

Gustawa - Konrada Wfadvsitaw 
Stasz.ewsiki. 

W nfod:z:ief.ę o ~odz· 8.30 wie­
:::zorem raz jeszcze rewelacyj­
ny dramat wo.iennv L. franka 
„Karol i Anna". 
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„.„;,· ,; („ - „ ~ '. ,··/' .~ .~ ', ;~ "'.!.~.: BOJE LIGOWE . - .· . . . .. 
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Piękne zwyci~stwo Pogoni- ( ~tastrof a Ina porażka Czarnych 
(·_ 

f ta"~r,dtz!eń by;ł bair- zuiitatn. Jllttrzejsza gira o "":·~~ Slk~m. Na~ziej-e ic:h '!' tym. wzgilę ~ ~ :va1lką .zirozpaczon:oh: Cho~ j po~onać ~C: KatoWiaz.ainie w 
t'-o ubogi rw. ~ plililmrz,-y; 'ką sta'W'kę będziie z pewnosc1ą dz1e moze roizwJiac wymk spot ! ciaz Łodzianie dow1-ed1i sweJ razie k1lęsk:1 niema'! defin1tyw:nie 
{lgowydh, oiemniiej jednak wyiróWllla!!1-a. Zwyicięstw:o ŁKS kam!ia Garbarni z Czarny.mi, i ambicji w ostatn.icih g;raich. jed- skazani zostaną na deg·radację . 
vurtAYiJJliiÓ.st dWie .pierwszorzędne da mu dosk·onaiłe :mJ1ejsoe w ta- gdyż szanse Krakowia!Il sięga- ; nak p.ra wdopodobn.i·e ulegną Po A w razie wyrn,ilk:u remiisowegio 
~ ·w postaci 2JW!Ycięstwa belli!, IPoznaniacyi :ziaś w rnzlie I ją 100 proc. · Ionj~, która n.a swem bio1isiku jest Turystów i klęski Pogoni, ·CO 

(Por<>ni nad Ruchem, 1W Kiróiew '()·dndes~erria suikcesu mogą my- Dwa pozostałe spotlkanLa Po.b. grofoą. Pog-oń, finiszująica do będzie? Pięć drużY1Il będzie 
~ Huae ii· kaia.strołałną po- Sieć jeSZC'Ze <> tytułe mistirzow-łloin}a - Turyś-ci i Po-goń - IFCłSikona:le ma dużo danych aby miaqo. PO 17 punktów: I ~znów 
Jr:a:.Zkę Cmnrycii w meczu z , . . •••UM•• IIDrz.y2lówka pozostame 11:eiroz-
. Ciracov!ią. Oba .te faikty za.po- wiąizaną. Lecz nie up.rzedza}myi' 

/=:~=~~=.~:REPREZENTACJA ŁODZI faktów· * * • . 
:kadi. AbstraJhując od tego. k0to ó -.-

KRAK W: Cracovia - Czar 
,·bę.ciz;ie mistrzem Llgi, twierd2i •

1 
k k • ni 8:0 (2:0). Wspania·le zwvde 

my, iż olboonie mjpaważniej- w pl ce' oszy owe) stwio Oracovji która PO pirzer-
1SZYIDi kaintl:ydatami na to stan-o wie ,g>taf•a doskonale. Czar:ni 'bTo 
.:m~o są dwde drużyny: Garbair ni1li sie u:p-i:ieietnie do pauzy. 
nia i Warta· Stoboć trndn:ieJs.zą zawody treningowe Bramki dla C:racovji ~dobyli: 

Kal-uża 4, Kozok 3, SzperHng 1· 
i do irozw1i'ąz3Jllia zagadką jest Celem ostateaz.negio ustaJlentiiał taik·i wvstaPi iutro przeciw Wa<rdą niewątpliwie zawzięcie wa1l- Sędz.iowa~ p. Brzeziński. 
sprawa spadku ctiwu drużyin do sikbidu rewezentacvtnego Ło- szawie. fczyiH ażeby puhar zabrać z.e Królewska Huta: PogOti _. 
ki.asy A. dzi na mtrzejszv mecz rewanż.o Riezerwę stanowić będą: RY soba. Ło-dziamie natomJast ma- Ruch 3:1 (2:0). Nieizwyikle am­

wv w piłce kos.zvkowe_i z Warr b.ariczyk (I. K. Poznański) J iąc własne boisko i wlasna pu- bitna "'ra ze strony p 0 ,.,,,.,,,,,
1
. dila 

W dzisie1'szym stan.i-e -rzeczy k , · k · d d p II (ŁKS) bli' 'ć ś · · d ''" "''VH szawa _ torv. 1a w1a omo o - e-gza . cz:nos z pewno 1c1a me a- 1k,tórei bramlki zdobyli Maricin-
bairui.cją. z Ligi gro.z.i ni rrm:iej ni będzie się w Łodzi. irougrala Jak się dowiadu.iemv stoUca dzą sie o-oikonać. Warszawliacy ldewicz I i n JJ'O iedne.i oraz Mau 
więcej tyillkio siedmiu respofom w dniu wczorajszym Piatka re or:zeciwstawn następujący do jutrze,iszego soioitlmn:ia D'l"ZY rer. Dla Ruchu _ Sobota. Sę· 
poozynająie od Czarnych (7 miej orez.entacyJna ·zawody z s'kta-d: Zg-lńńslci. Czyżvtkowsiki, gotowvwal1i się już od kilku ty dziowa~ p. Rutkowski z Kra:ko-

) Trdumphem. Pom'imo des·z.czu ~ Kas.emherg (wszvscv trzei z Po godni bardz.o pi1lnie i sklad re-
sce ' a kończąc na Tuirystaeh śliskiego terenu mecz 1Qbfitowal J.onU). Bedmarek (YMCA) i Mai- orezenta1cyjnv maia ustalony wa. 
którym zwycięs-tw·o Pogoni nad w szereg pieknych momentów. dzfar (AZS). Rez.erwa Maila- tuż mzed dwoma tvgodniami, ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!! 
Ruchem dal'O 13-sta. lokatę w ta Drużyna Tir.i1uanphu zasilona nowski. oo niewatoliwie wptvnelo bar­
beili. Mimo cyfrowo najsmutniej graczami Ł TSG sta wrta silny o- ' repre.zentacvine drużymy dzo ki0irzvstnde na z.itiranie się 
sz.eg;o bilansu Twryś.Ci me są nór reore~entacji i niezbyt git1ad sootkaia si~ w dni~ jutrzejszym caJ.ei drużvnv .Skład lódz~ich 
iesvcz w beznadziejne· sytua~ iko data S'lę oolkonać. . o g'Odz. ll-1 na boisku DIZV ull. ·koszy~rzv :ustalono .dopiero 

.. e . ~ . Zest>6t repre:uentacvmv wy- N. TiarQiorwi 24. by stoczyć w.al wczoraJ. co .ie<lnak rue wze-

Makkabi zwyci~ 
ża Wisł~ 

meczu lekkoatle• 
•tycznym 

CJ1. Zda•ruean naszem w daneJ staP'iil w sklta<lz:ie nast-eou.iacvrrn ke o ou·har d'V!rektora Państw. szkadza, ażeby z jutrzejszeg·o W 
chwili najdęższe dhmury wi- Wentel (ŁiKS), Neuima!ll Inst. Wyich, Fiz. dir. Zawadz.k!ie · sootkainia mog-lli wy.iść zwy.cię 
szą nad Oza-rnymi. Drużyna ta (Triumolh). Steinkie (TTtiumph), go. sko. O ile tvilko zast101suia iumie 
r>ozgrywa już iutro- swój ostat- Szenfeilder (Tiri1;1mph) i Kir.anse ~ tein . . test w O'Osiadal!1u .iętna -ta.~tvke to maiac PTZ:ev.:a sie~ cLK~ki~~-~r~S::;::a:1~~ 
n· mecz 0 m~strzostwo z Ga·r- (YMCA). Z~ęstwo odm~~ba Łod~i DO w10sein:nvm zwy;c1ę- ~e tecthmcziną sukces Łodzi 1me bil M kk b' 1 k'ko tł t • 1 

. Kiralkow· Ti d 0 .reprezentaqa, z brudem b1Ją>C stw1e nad Warszawą. Mecz za Jest wYlklucwny. eu,s.zu a .a 1 eł a e Y 
ba-rmą w , - ae. . tfU n Drzeciwnika w stosunku 16:10 oawfada sie niezwvkle interesu Na przedme,czu spotkają się f CIZ!JY me,cz ,W1sła -:- Makka~ł. 
p.rzypuszczao, by Lw-ow1acy po (12=6). Sk·f.ad repreizentacyjiny iąoo i ściag-nie zaioewne liicz.ne mistrz Łodzii ŁKS z Tir.iump-

1 
ktorv zakoncz~J SI~ ZWY'Cle-

fatalnej prz,egra111ej z Cracovią dobrany bard-zoo stairan:nie żad· rzesrze pubtHczności. hem stwem M~kab1 10?·92, ~.w 
zdo!la!H pokonać Garbarnię. Mo nvm _tuż zmia•n-01111 nie uleg-:nie i Ko!'z,·ka;·ze warszawscy be- IT~~n Makkab1 zwycięzy· 
żerny więc p.rzyjąć za,ll()lżenie · r a · · 

iż Czami kończą sw.e roz~ryw Sukces hokeistów 
ki z 18 punktami dodntni,emi i I k• h 
ujemnym stoswnkiiem bramek. w • d po S IC 

':1k,:~keuicre~n6~l~7 pcu~~~w ~m:ycs~ czoraJSZe za wo y w Budapeszcie 
uu w ..,..,u.,,, „ ~ Lec:hja ooz-nańska mistrz pał ' 

zbyt bez;piec'Ztll:i, jeśli się zważy p1·1karsk1·e w ~odz1· ski w hokeju ziemnym, rozegra 
że Ruch, Wairszawńainlk.a i Tu„ 41J 1.a mocz towarzyskii w Buda-
ryśed mają jesz.cze po 3 mecze . . oes.zcie z tamtejsza drużY\Ila 
do irozegrania Polionja 1FC i W druu wczora:iszvm ociwo-f .Kru.scheender - ZjednoCzo- p,rzep;rowadz0ino losowanie Maigyair Hockev Olub, os-ląg.a· 

· . ' _ ' . lane wskutek des~zu sootka- 1 ne 4 :3 (3 :3) (2: 1). Pierws·za' ! Kruscheender przeszedl do- f-i- iąc zaszczytny wynik remiso-
P~gioiń Jeszicze 2 r~y wyJdą na nie W1khzew - Turyści, nato- 1 większa niespodzianka turnieju. ( nału. natomiast w diniu dzisiej- wv 3:3. 
b-Oisko. Smutny wtec łos Czar- miast odb:vQv sie tedvni·e zawo- 1 Kruscheender pokaz. niezwy.kle . szym o godz. 14 na iJ,oisku Wi- W Pierwsize1i oołowde Wę­
nydh, choć I:f-iC również nfo ma dv klubów fabrycznych o oo-

1 
amhitna g-rę i zwyciężyl diOpie ' dzewskiej M.anufaiktuirv gra Wi gTzY mieli zde·cvdo1waną prze­

powodów do radości, mając po J~air. któr~ .DTZYit1iosJv następu.- I ro D? Dr.zedl~żeiniu. Sędz·iow.aJ l dzewska Man~faktura z Gen tle wagę i prowadzili 3:0. Po zmia 
zostaJłe giry ma obcyiah boiis'kach 1 .iące wvn~kii: ~nanskł.- Gen- t P· Piotrowski I manem .. Zwyc1~zc.a z. teg? me- nie stron ambicja drużvnv 001-
p l . . _ W · v n , tlemen 4.0 (2.0). Sę<izio_ wa.I o. I Widzewska Manufakiłura - lczu zm1erzv się w niedziele o sk.iei zdziala·ta że umieihl WY'nik 0 -o~em~ a-rszawian~i i -1\,u- Otto. Pio zawodacll vrzv.zinaino Geyer 4:2 (2:2). W barwach l godz. 11-ei z Kruscheenderem, wY'równać. 
chu Jest ide.ntyc~~' dosć giroź· jechnaJk zwvcięstwo drużynie Qe-ye..ra wvstapi~ por.az pier~ I zaś na przedmeczu R'ra Zjedn-0-
ne lee.z beznadz1eJ11e. Gent11eman. t>Qnieważ w ba~ s:zv Klimczak z WKS~u. Gra czone z Geverem o 12zwarte i 
Przystępując do ornówje:n!ia w~ch Poznańskiego brało u.dz.i.al , b. interesująca. Sędziowa:l p. ! Diate mie_isioe. 

4-ch jutrrz;ejszych meczów, roz- trze-eh ni-ezg'łoSzonv1ch graczy. 1 W.ardęs..-'kiewici , Po zawodach 
poczni,emy od wajbairdz·iej Łódź 
frapujących zawodów ŁKS -
Wair.ta. 

W boij-u tym zmti~zą się sta­
rzy rYwale. w.a1!cz.ący zw-ylkile 
z sobą twardo, decz lojalmie. 

Mecz 
ŁTSG-Marymont 

nie odbył się 

KALENDARZYK SPORTOWY 
na dziś i jutro 

SłyJtnv inasz leik'kkoatleta Pet 
!kliewi1cz zostail zawoszonv na 
tOUirnee do Ameryki w ciagu 2Ji 

PILKA NOŻNA· łści<Ft do k:tasy A. mv. lmpreze powyższa org-ani-
Bijał ŁKS Wartę, byil przez 

nich ozęs·to bijany, również 
mecze łrończylyby się bez re-

Ostatn:ie spotlkanie gmpowe Dzdś o godz. 14 na boisku Tegoż dnia ha·zenistki .Zjed-. zuje zn~v menage:r amerykań 
o wejście 00 ili.21 ŁTSG _ Ma- WKS odbęc:l;zie sie mecz towa- noc.zony.eh oo raz pierwszy skir 0Uil!l1dt. 
1f!Y'Il'llOlllt wyznaczone na boi kurrzy.sk:i :I<ad1~h -. ~KS. ~mierza się z debiutująca dru- • * • 

. . s .. ~ O te.1 sameJ .11:od·ZJ.me na bo- ZV}!i Kruschendera. 
Skry zostało w <>stat~1e1 chwih ~ i·sJm Widzewslcte_i Manufaktu- W Warsrzawie. Katowicach !i Triener PZLA p. Klumberg, 
odwolane 'O'.rzez sedz.1-esro ·P. J.e- ~ ry dalszv cią·g turnieju .IDlubów Krakowie mecze lig-owe Pofon.ia który ostatni-o bawi~ na urlopie 

Tabela ligowa rze2'Q OrabowskJ,eiro. iktórv u- fabryiczn_vc.h. W wog-ramie - T~ryśct, If'C :-- Pogoń i Gar w fstonji, o-owiróci~ do WaJrsza 
znail boisko za niezdatne do giry mecz Widz. Manuf. - Gentle- barn~ -:-- s;zam1. O:o's'Podairze wy i prowadzić będzie zaora-

bram mistrzio:wskiej, Drużyina ŁTSG man. w_vi;memen1 sa ·na paerwszvch we zimowa w kluba-eh stote·cz-
t -.t • d b Kr, 

1
.k Jutro o g-odz. 14-ej na boisiku m1e1s·cach. nydh. 

57:41 s aw1!ia s1e o gry ez o 1 a WKS mecz ligowy ŁKS - War ~!!~!!!~!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!. 
4 1:39 Wobec powyższego- wvznac:w ta. Sed·zia o. Barain. 
54:35 ny wzez PZPN mecz ŁTSO - Pierwsza ;r>-0lsil<:d Zwtlą~ek Boksersk.i z.a 

5
6
9
0 .. :

4
3
3
5 O_gnisko na ni.edziele. w Łodzi GRY SPORTOWE. o d . k mierz.a zor21amz:ować w ciągu 

Na boisku orzv ulicy Nowo- n1espo z1an a , sez-onu zimowe.11:0 czterv mie-
41:32 me od'lJ.edzie sie. bo-w.iem w dail Targowe.i o g.odz. to~ei mecz w spotkaniach I dzyDańst~owe ~ecze boks~r-
57:61 szym dąg'U niema mistrza g-ru- oitki koszyikowe.i LKS-Triumf międzygrupowych ł sk1e. a m1ano~-11c1e z Aus~ną! 
42:54 PY Dierwszej. Nasteonie zawody międzymia- Czechosilowaqą, Węgrami 1 
40:44 ·~~ :towe Warszawa - Łódź o piU- Lwów= Naprzód (Liptny) - Nieme.ami·. 
33:44 1 „==-"""' -...,~ har dr· Zawadzlkieg-o. Lechia (Lwów) 1:3 (1:3). Bram • * * 

lki dtla zwv>Ciezcy uzyiS1kali: 
30:47 CzytajcielH . _ .., ~WODY w KRAJU. Kruk, Domiczek. ; Pają.'k. Dla Klub lig-.owy IFC zmienit swą 
~0:461 GŁOS POLSKI" W 1 '·ianicach jutro Prosna~ Na przodu jedyną bramkę zqo- nazwe daiąc tytuJ polski P ierw 
~8:50 1 1 walczy z _r~ieg-iem o ora wo wej •by[ lu~. Sędziow.ail o. Ga whk. szv Klub Pitka1r.s1ki <skrót PKP). 

gie~ pkt 

l. Garbarnia 22 29 
'.2. Ł. K. S. 23 ·29 
3. Warta 22 28 
4· Cracovia 23 27 
5. Wisła 22 27 
6. Legja 22 27 
7. Czarni 23 18 
8. Polonja 22 !8 
9. Pogoń 22 17 

10. Ruch 21 17 
11. Warsza. 

wianka 21 17 
12. I. F. C. 22 16 
13. Tur~ci 21 16 

• • • 
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Str •. · - - . _, -. - Głos Polski Nr.~ 

Pracuj w mieście mieszkaj na wsi Dbaj o zdrowie swoje i bliskich ci osób 
Ideałem człowieka praey winno być spędzanie każdej wolnej chwili na ·świeżem powietrzu, pozbawionem zabójczych 

' ; 

l< 

.. 

miazmatów gruźlicy nie przesyconem dymem i wyziewami, jak powietrze Łodzi. Jest jednakże wykluczonem, aby pracownik 
po powrocie z biura czy fabryki, mógł się udawać codziennie na wieś wraz z całą rodziną, byłoby to zbyt kłopotliwe 
i kosztowne. 

Zarząd dóbr SOKOLNIKI kwestję tę rozwiązał w sposób doskonały i najbardziej pod każdym względem wskazany, 
stwarzając 

NAJWIĘKSZĄ MIEJSCOWOŚĆ LETNISKOWĄ POD ŁODZIĄ 
Kilka tysięcy parcel leśnych, przeznaczonych do użytku najszerszych, nawet mało zamożnych warstw, stanowi rozległe 

ĄIAITO LAI 
C•AIWllllCSZE llCLIĄAT•CZRE LETlllSICO) 

Ceny parcel bardzo przystępne i warun ki kupna dogodne. Działka posiada I .OOO metrów kwadr. obszaru, w cenie po 40 
do 85 gr. za 1 metr kwadr. w zależności od stopnia zalesienia, jakości terenu, położenia działki etc. etc. Przy kupnie na ratr, 
nabywca wpłaca 25 proc. (to jest % ) należności, pozostała zaś reszta rozłożona zostaje na jeden rok. Przy tranxaltcjacll gotów­
kowych, oraz dla instytucyj społecznych i samorządowych - rabaty. 

TERENY LETNISKOWE MAJĄTKU SOKOLNIKI położone są o 16 klm. od Łodzi, 8 klm od miasta Ozorkowa, 7 kim. od miasta Zgie­
rza, 1 i pół od linji tramwajowej Lódź - Ozorków (przystanek tramwajowy Emilja). Jest to prawie ż~ jedyna miejscowość w okolicach m. 
Lodzi o wybitnych warunkach zdrowotnych. CALA POKRYTA JEST LASEM SOSNOWYM. W celu utrzymania leśnego charakteru tere­
nów letniskowych właścicielom nabytych działek dozwolone będzie jedyni~ wycięcie 30 proc. drzew znajdujących się na działce. 

Warunki komunikacyjne ze względu na linję tramwajow~ Łódź - Ozorków, dobre. Tramwaje kursują co 40 minut. Cala Podróż z Łodzi 
tramwajem trwa około 30 - 40 minut. Z chwilą powstania letnisk tramwaj będzie przechodził przez tereny letniskowe. 

Warunki aprowizacyjne idealne. Poza dużym majątkiem Sokolniki w sąsiedztwie terenów znąjduje się kilka wiosek. 
Zarząd dóbr SOKOLNIKI sprzedał już dotąd kilka tysięcy działek. Pozostała niewielka już ilość jest jeszcze do nabycia 

w biurze sprzedaży. 

,• z A WAD z KA I 6•A ClłÓG WÓLCZAilSICIEI) TEL. 2J•S2 I 69•44 
w godzinach od 9 rano do 2 w poł. i od 4 po poł. do 8 wiecz. 

· · Ideał każdego pracownika: odpoczywać we własnym lesie, otaczającym własny domek, dać zapewnienie rodzinie i sobie 
najbardziej odpowiednich, najzdrowszych warunków mieszkania, ziści się dla łodzian gnębionych przez głód mieszkaniowy. 
fatalne warunki i drogie ceny mieszkań, najgorsze warunki zdrowotne - tylko przez 

nabycie działek leśnych w SOKOLNIKACH 
.u. W A G ~ : dla członków „Resursy" 5% rabatu. 

Tal. 13-84 

SALA FILHARMONJI. 
Czwartek, dnia 7-go listopada 

o godz. 8.30 wiecz. 

B·DJY Koncert Mistrzowski 
ARNOLD 

FOL DESY -Wiolonczelista światowej sławy 
Przy fortepianie Dyr. Teodor RYDER. 
W PROGRAMIE: HAYDN: Koncert wioloncze­

lowy D-dur, HURE: Aria, 
HAYDN: Tempo di minuet· 
to, ·J. KLENGEL: Scherzo, 
CZAJKOWSKI: Warjacje na 
temat Rokoko. 

I Mi ei ski Kinematograf o świ atowv 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 

Od 29. X. dn. 4. XI. 1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 

Robert i Bertrand 
Obraz w 10 aktach podług sztuki 
RAEDERA. W rolach głównych: 
Harry Lledtke, F. Kampers, 
Dolly Grey, Ellza La Porta. 

DLA MLODZ?EżY: 

BARTEK ZWYCIĘZCA 
Według słynnej noweli HENRYKA 

SIENKIEWICZA. 
Nad program fragmenty z obrazu 

„Narodziny świata". 

Początek seansów dla dorosiych 
o godz. 18.45 i 21, w soboty i w 

niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży I 
o g. 15-ej i 17-ej, w soboty i nie· . 

dziele o 13 i 15-ej. ! 

ł 
················••l 

SZKOŁA 
dypl. nauczyciela 

J. Zalcmana 
ul. Cegielniana 54 

Tańców uainowszych wyucza się bez: 
względu na zdolności w ciągu 8 lekcji 
w grupach i pojedyńczo. Początek kur 
su 4 lłstopada. Informacje od 5 do 10 w. 

Lekarz-Dentysta 

M. Karabanow 
Piłsudskiego 31 {W schodnia). 

Tel. 59-09. 
Ordynuje codziennie od 9-ej rano 

do 7-ej wieczór. 

Ogłoszenia 
Drobne 

Bilety wcześniej nabywać można w kasie Fil· 
· harmońji codzh~nnie od g. 10.30 rąno do 2-ej 

po po.I. oraz: od g. 4·ej do 7-ej wiecz:. 

I ZA GROSZE I l = (W stosunku do lłBI 
g cen miejscowych) a 

I 
ROLWAGI, 

f ' 

CHOllłZY' llA P&UCA 
Tysiące J•ż wyleczonych 

Zażądajcie u aty<'.hmlast ks1ążk.1, orna w aiącej moją 
Nową sztukę odzywianla 

która już wielu uratowała. Może być stos·owaną 
przy zwykłym try1>ie życia i przyczynią się do 
szybkiego zwalczania choroby, nocne poty i ka . 
szel znikają, waga cjala zwie ksza się 1 stopni o· 

wy proces wapn;enia uleczą chorobę. 
Powagi 

• REPERACJE i PRZERóBKI • 
• Ił „ ................. E Radio aparatów i 

na wszelkie typy. 

towarow~ bryki sprzedam. Kilińskie­
~o 32 1332~1 

SĄ DO SPRZEDANIA 
2 Eksack maszyny i jedna Render 
maszyna na 154 iJlły oraz motor jed­
nokonny. Sienkiewicza 59·42. 327·2 

na polu wiedzy lekarskiej potWlerdza1ą skutecz­
ność moJej metody i chętnie ją stosują. Im 
wcześniej rozpoczyna się stosowanie moje oo 

sposobu odżywiania. tern wyniki są lepsze~ 
Z11pełnie darmo 

otrzymacie moja książkę. w której zawarte są 
Wiadomości 11aukowe. Ponieważ mój nakładca 

wysyła gratis tylko 
Reperal"je akumulatorów 

SAMOCHODOWYCH 

Browar i Fabr. Octu 
Lódź •Orla 25 8 ••••••••••••••111111111 I z dn. 1-go listopada 1929 r. I Pianina i fortepiany 

I Tel. Nr„ 100-25. I ~;~h'si~1:ir~~r~:n:~hm n=r~~: „ •••••• „ •••• „.„ godnych warunkach poleca 
. SKŁAD PIANIN 

Oszczę~zajcie pieniąaze !U H. FI łl IT E Ił 
Różne PIECYKI i KUCHENKI . Łódź, Zakątna 79 
kaflowe i szamotowe pole"ca po ce- I piętro, front, telefon 68-69. 

MAGIEL 
tanio do sprzedania na 
Radwańska Nr. 49 

froncie ul. 
1341 

CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie, słoneczne z wszelkiemi 
wygodami, odremontowane pomiędzy 
Andrzeja i 6-Jlo Sierpnia odstąpię z 
powodu wyjazdu. Oferty sub. „4 po­
koje" do admin. „Głosu Polskiego" 

1333-3 

POKóJ 
umeblowany, frontowy z utrzyma­
niem lub bez dla solidnego paua od· 
najmę. Andrzeja 32 m. 12, od 12 do 4. 

1334-4 

LEKCJE nach konkurencyjnych i na najdo­
godniejszych warunkach 

Pierwsza łódzka 'fabryka Piecyków 
„PIECPOL", Piramowicza 3 

Uwaga: Dla czytelników „Głosu Polsk.'' rabat. 

buchalterji prywatnie przez 30 godzin 
całkowity po zł. 1.50 polski, korespondencja 

IW U Ił • T 4 M C A handl., arytll?etyka, pisanie . na ma­
,.. • ~ " szynie lekc1a 1.- zł. Prz:e1azd 40, 

wyucza bez względu na zdolności i m. 18· 1342 

dypl. naucz. D. FRYDWALD 
Południowa IO 

Początek kursu dn. 4 listopada z:api· 
sy od 12 - 10 w. 

UWAGA: Dla związków 50 proc. rab. 

ZAGINĘŁA 
książ. oszczędnościowa Nr. 68018-A 
wydana przez Bank Przemysłowców 
Lódzkich na imię Wojciecha Jędrze­
jowskiego. 1333-3 

10,000 egzemplarzy 
przeto napis~c~e natyc~m1ast, abyscie się stali 

rówmez szczęśltwym1 odbiorca:n i 

GEORG FULGl'łER 
Berlh1·Neukolln Ringbahnstr. 24. Oddziel f41 . „. 
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•••••••••••••••••••••••• i Czytelnia „OŚWIATA11 I 
• 6-go Sierpnia 34 w podw. I I poleca nowości b e I e t r Y• • 
• s t y c z R e ostatniej doby I 
• dla młodzieży, oraz dużywybór • I pomocy szkolnych. Cena 1.3n. I 
•••••••••••••••••••••••• 
. Potrzebny doświadczony 

PALACZ 
z dobremi świadectwami 

od lat 30 do 40. 
Zgłosić się Skwerowa 9111 

Lekarz•DeRtysta 

B+ ABOWA 
powróci la. 

Piotrkowska Nr. 85, teł. 78-21 
godz. przyjęć od 9-10 i 4-7 PP• 

Prenumerata miesię~zna „G~osu Polskiego" ze ~szystkimi dodatkami 
wynosi w Lodzi zł. 5.60, za odnoszenie - 40 groszy; z prze­

syłką pocztową w kraju - zł. 6.50; zagranicą - zł. 10.-. 

-------·-·-·--··-~„„J~"a;i---

Redakcja i administracia Piotrkowska : 106. '. T~lefon centralny 199: Redakcja 
aocna i drukarnia Piotrkowska 86 telef. 799.' Redakcja otwarta clzieii i noc bez 

przerwy. Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17-18. 

Ogłoszen.la Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) .40 groszy 
• przed tekstem 50 groszy, zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 10 . ziotych, 

Nekrologi po gr. 30 za 1 szpalt. wiersz. milim. (strona 5 szpalt). Ogłoszenia zwyczajne po tekście 
(strona 10 szpalt) z:a wiersz milimetr. 10 groszy. Drobne - 12 groszy zawyraz (nąjmniejsze 
1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 proc., zagr~nlczoe 
o 100 proc. Stałe ogło~zenia kin, teatrów, i lekaczy podług umowy. 

KONTO CZEKOWE w P. K. O. tir. 61·119. 

Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS. W dnskarni.własnej „Głosu Pobkiello" Piotrkowska 86 




